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ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO.

Wychodzi co sobotę.

Numer pojedynczy  20 hal.
Prenumerata i przesyłką pocztową
m iesięczn ie  . . . .  80 hal.
kw artalnie . . 2 K. 40 „
półrocznie 4'50h., rocznie 8 K
O g ło sz e n ie  je d n o ra z o w e  10 h .,  czę śc ie  
p o w tarza n e : 7 h ., za  1 c e n t im e tr  k w a d r

Do dzisiejszego numeru dołączamy Program mieszczaństwa polskiego z prośbą o przedstawienie zasad i celów w programie tym po
danych szerszym kołom ludności mieszczańskiej

Stare i nowe stronnictwa 
polityczne.

W  programowym numerze naszego 
pisma z dnia 23. grudnia 1911 zwró­
ciliśmy uwagę na zbyt wielką ilość 
stronnictw politycznych w naszym 
kraju. Liczba ta zwiększa się staPe, bo 
wodzowie tych, co straciły dawnych, 
a nie uzyskały nowych zwolenników, 
dzierżą nadal sztandar w swych dło­
niach. Choć obrońców i szermierzy 
brakło, wodzowie zaś nowych partyj 
werbują członków w nadziei, że skupią 
kolo siebie miliony.

Doszło do tego, że trzeba być spe- 
eyalistą, aby n. p. wyliczyć 1 wszystkie 
kategorye demokratów. Prócz dem o­
kratów socyalnych mamy bowiem de­
mokratów narodowych, demokratów 
polskich, demokratów skoncentrowa­
nych, żydowskich, demokratów zwy­
czajnych, demokratów mieszczańskich 
itd. itd.

Dotychczas panowało przekonanie, 
że różnice między niektórymi z tych 
licznych kategoryj demokratów, można- 
by wykryć tylko zapomocą badań mi­
kroskopijnych lub analizy spektralnej 
lecz i pod tym względem zachodzą 
wątpliwości.

W  czasie ubiegłej sesyi sejmowej 
powstała myśl zjednoczenia obozów 
demokracyi zapatrywaniami i taktyką 
do siebie zbliżonych w jedno wielkie 
stronnictwo, do którego jednak ani 
socyalnej ani narodowej demokracyi 
nie powołano. Przystąpiono do pracy 
przygotowawczej i doprowadzono ją 
tak daleko, że w niedzielę dnia 24 
t. m. odbyć się ma we Lwowie liczne 
zgromadzenie, w celu powzięcia uchwał 
co do sposobu organizacyi i programu 
zjednoczonego stronnictwa demokra­
tycznego.

Z naszej strony zauważamy, że jak 
dowodzi kilkowiekowa historya miast 
naszych, mieszczaństwo polskie wal­
czyło od najdawniejszych czasów w

imię zasad demokratycznych o swe 
prawa, że czyniło to na długi szereg lat 
przed wprowadzeniem pojęcia „dem o­
kracyi" do życia politycznego naszego 
Narodu. W  samej wiec nazwie mie­
szczaństwa mieści się wskazówka, że 
stan ten był, jest i będzie na wskroś 
demokratycznym.

Obecnie ludność zamieszkała w mia­
stach nie jest jednak tak jednolitą, jak 
za dawnych czasów. Zmieniły się sto­
sunki ekonomiczne i społeczne. O bok 
szeregu interesów gospodarczych i na­
rodowych, obchodzących caiy ogól 
ludności miejskiej istnieje wiele d o ­
niosłych spraw, eo do których poszcze­
gólne grupy ludności miejskiej poro­
zumieć się nie mogą.

Przedewszystkiem ludność robotni­
cza, tworząca demokracyę socyalną rna 
szereg postulatów sprzecznych z inte­
resami klasy posiadającej, co do któ­
rych porozumienie w najbliższej przy­
szłości nastąpić nie może. Powtóre li­
czny zastęp urzędników, profesorów, 
nauczycieli etc. przez swych praco­
dawców niedostatecznie wynagradzany 
a pod względem rzekonań polity­
cznych wypelniającypszeregi demokra­
cyi różnych odcieni, niechętnem, a czę­
sto zawistnem okiem patrzy na mie­
szczaństwo, któremu przypisuje winę 
panującej obecnie drożyzny.

Mieszczaństwo zaś, ta rdzenna lu­
dność miast, rękodzielnicy, przemy­
słowcy, kupcy, pewna część osób pra­
cujących w t. zw. zawodach wolnych, 
posiadacze własności nieruchomej itp. 
obciążeni podatkami do ostatecznych 
granic, nie jest na razie w stanie dać 
tyle, ile inne grupy społeczne żądają; 
stara się usilnie o podniesienie prze­
mysłu, rękodzieł i handlu, lecz ma po­
niekąd powód do słusznych skarg na 
brak poparcia ze strony tych grup lu­
dności, którym dobrobyt mieszczań­
stwa tylko na pożytek wyjść musi.

Jestesmy szczerymi z w o l e n n i k a ­
mi  z j e d n o c z e n i a  n i e  t y l k o  
s t r o n n i c t w  do siebie zbliżonych, 
l e c z  c a ł e g o  N a r o d u  polskiego

w jedno wielkie stronnictwo, ale to 
zjednoczenie nastąpić może na tle 
wspólnego programu.

W  projekcie programu stronnictwa 
demokratycznego, który nam przedło­
żono, znajdujemy w i e l e  s p r a  w i wy­
tkniętych celów, z g o d n y c h  z p ro-  
g r a m e m  m i e s z c z a ń s t w a  polskie­
go; {ile także kilka lćwestyj, przy któ­
rych rozwiązaniu mieszczaństwo po l­
skie ani w obecnej chwili, ani w naj­
bliższej przyszłości współdziałać nie 
może.

Sprawa ta była przedmiotem wy­
czerpujących obrad krak. Kola mie­
szczańskiego na kilku posiedzeniach 
i stanowi podkład do naszych powyż­
szych uwag. Dodajemy, że na zjazd 
do Lwowa i do komitetu tworzącego 
się stronnictwa postanowiono wysłać 
liczniejsze grono delegatów, przyczem 
uchwalono zaproponować zjazdowi 
stronnictw demokr. we Lwowie przy­
jęcie programu mieszczaństwa polskie­
go, ewentualnie zaś „ p o p i e r a ć  p r a ­
c ę  i w s p ó ł d z i a ł a ć  z i n n e  mi  
s t r o n n i c t w a m i  o i l e  d ą ż ą  do^ 
p r z e p r o w a d z e n i a  s p r a w  i p o ­
s t u l a t ó w  n a l e ż ą c y c h  d o  p r o ­
g r a m  u mieszczaństwa polskiego, przy­
jętego przez Kolo mieszczańskie dnia 
14 grudnia 1911. W  innych zaś sp ra ­
wach do programu tego nie należą­
cych zastrzegło sobie krak. Kolo m. 
wolną rękę i w każdym konkretnym 
wypadku poweźmie stosowne uchwały.

Program ten dołączamy do dzisiej 
szego numeru naszego pisma i w n a ­
dziei przyjęcia wszystkich postulatów 
mieszczaństwa do programu utworzyć 
się mającego wielkiego stronnictwa 
krajowego, życzymy zjazdowi pow o­
dzenia staropolskiem „ S z c z ę ś ć  B o ­
że!"

M apa górn iczo  - p rzem ysł. 
Galicyi.

M apa górniczo-przemysłowa Galicyi z objaś. 
Pod "powyższym ty tu łem  ukazało się przed
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4) Zakaz przesiedlania się do Chełm­
szczyzny Polaków z Królestwa Polskiego i 
kraju  zachodniego.

Pos. Aleksejew,>4Effflgiusz i Timoszkiu 
domagali się przywrócenia wszystkich ogra­
niczeń bez wyjątków.

Październikowiec Kowalęwskij proponował 
przywrócenie ograniczenia o wykładzie języ­
ka polskiego w gimnazyach żeńskich, k tó ry  
podczas czytania  szczegółowego p ro jek tu  
w ypow iadał się przeciwko tem u ograni­
czeniu.

Komisya rozważyła d a le j ;a r ty k u ły :  6, 7, 
8, 9, 10 i 11 p ro jek tu  chełmskiego.

Art, 10 p rzy ję to  w redakcyi nas tępującej:  
„NowoJutworzonąf* gubernię  chełmską w y­
dzielić z zarządu  jencral-g tibernatora  w ar­
szawskiego i u c z y n i ć  p o d l e g a j ą c ą  m i n i ­
s t r o w i  ' j p r a w  w ew nę trznych” .

P rzy ję to  poprawki, odrzucające p u n k ty  o 
zakazie Polakom dzierżawienia wieczystego 
dóbr skarbowych, żądania  tlómaczenia ak ­
tów rejentalnych na język  polski, i prze­
siedlania się d(j gub. chełmskiej z Króle­
stwa Polskiego.

W szystkie poprawki Koła polskiego od­
rzucono. P r z y c z y n ą  t e g o  b y ł a  n i e ­
o b e c n o ś ć  o p o z y c y i .

P rzy ję to  ta k ż e  popraw kę  Eulogiusza o 
skasowaniu znaczenia najwyższego rozkazu 
z r. 1881 o świętowaniu  w urzędach  podczas 
świąt katolickich.

Posiedzenie komisyi chełmskiej było b a r ­
dzo burzliwe. Większo'ś‘c komisyi wfśposób 
bezceremonialny pogwałciła praw a m nie j­
szości, uchwalając  przed rozpoczęciem d y ­
s k u s y j n e  mowa nie może trwać dłużej niż 
5 min. Jednocześnie postanowiono, żd$j70 
popraw ek pót|k ich  należy  uważać za od­
rzucone bez dyskusyi. Ogólna liczba po­
praw ek wynosi 140 i na  rozważanie ich, po­
mimo pro testów  większości komisyi, trzeba  
będzie trzech posiedzeń. Pos. Dymsza 
w imieniu mniejszości komisyi wnió.sł p ro­
tes t  przeciwko pogwałceniu praw  m nie j­
szości.

W ygrane i koszta ad m in is t racy jn e^  1,536 000 
K. C z y s t y  d o c h ó d  14,466.15U K.

W szystkie  więc powyższe olbrzymie^gumy 
zapłacili strożę, woźni, k i ich a rk i^ s łu żąeęW  

Pro jek tow ana  lo terya  klasowa będzie n a ­
ś ladow nic tw em  pruskiej, na której wzoro­
wała się węgierska. Zasady  owej loteryi 
są nas tępu jące :  Liczba i wysokość zarówno 
losów (stawek), jak  w ygranych oznaczone 
s,ą z góry p lanem  gry.

Obok całych losów wydawanajlpo.łówki 
losów, V4, j f i a  Prócz tego c iągnieni#’ 
losów przynależnych do siebie odbywać 
się będzie kilku okresach czasu, skutk iem  
czego g ra jący  należytość za los może^spłacać * 
ra tam i dla każdego ciągnienia (klasy), nie 
m ając obowiązku do trw an ia  do ostatniego 
ciągnienia.

W ęgierska lo terya kląśowa ty lko  akcyo- 
naryuszom  przynosi* wielką dywidendę.
Rząd węgierski wydzierżawia mianowicie 
Tow arzystw u akcyjnem u: „Mag.yar Kiralyi 
szabada lm azo tt  Osztaly  — śórsja tek resz- 
ney t ^ s u l a t ” , całe przedsiębiorstwo. Tow af 
rzyszwd rozporządza kapita łem  3;(q00.000 
K rozłożonym na 7.2(50 akcyi po 500 K. 
W roku założenia tej insty tucyi dyw idenda 
wynosiła 145 K, to znaczy dawała 29 proc. 
od akcyi. Aczkolwiek w la tach nas tępnych  
oprocentowanie to zmalało, to przecież 
w roku 1910 wynosiło wciąż jeszcze 105 K.

Wedle bilansu za rok 1910 czysty dochód 
wynosił 1,294.129 K-

Loterya a i\stryacka oparta  na podobnych 
zasadach będzie* w przybliżeniu podobne 
dawać Tezultaty . Wobec tego widzimy, 
że p o t r z e b a , sporo czasu, by na podstawie 
uzyskanych  dochodów usunąć nareszcie za- 
bójcząPdla najbiedniejszych w arstw  społe­
cznych lo teryę  liczbową.

Młodzież włoska w sprawie 
chełmskiej.

O

kilku dniami dzieło dra  St. Olszewskiego. 
Dzieło to składa sijjjz dwóch części: z m apy 
i z tekstu . Mapa przedstaw ia treściwy obraz 
rozmieszczenia płodów górniczych i p rzem y­
słu górniczego w *©alicyi. Widoczne jest 
z tego, że w ę g i e l  kam ienny  zajmuje pół­
nocno-zachodnią część Galicyi. P r o d u k -  
c y a  r o p y  mieści się w K arpa tych ,  począw­
szy od Gorlic aż do granicy  Bukowiny. 
Sól k a m . r e n n a  tw orzy pasmo u podnóża 
K arp a t ,  począwszy &d Wieliczki aż clęnKo- 
sowa. P o k ł a d y  g i p s u  i a l a b a s t r u  
znajdują- się na Podolu. K a m i e n i o ł o m y  
w W. Ks. Krakowskiem, w zachodnich 
i wschodnich K arpa tach , oraz na  Podolu i 
Roztoczu. G l i n a ,  ż w i r y  i p i a s k i  są 
wszędzie. W a p i e n n i k i  sp o ty k am y  w W. 
Ks. Krakowskiem, okolicy Nowego Targu  
oraz w Galicyi wschodniej.

M apa zawiera dalej d z i a ł y  r z e k ,  t o r ­
f o w i s k a  i m o k r o w i n y  t o r f i a s t e ,  p r o ­
j e k t o w a n y  k a n a ł  w o d n y ,  o k r ę g i  c. k. 
w ł a d z  g ó r n i c z y c h  i i n s p e k t o r a t ó w  
p r z e m y s ł o w y c h .

Wiele za tem  dla przemysłowca i geografa 
ważnych wskazówek.

W mapiejhw rozmiarze ,1 : 600.000, ladóay 
ropy wylicza au to r  w swoich objaśnieniach 
w 620 miejsl§owościach, zaniechanych ko­
palń ropy w 243 miejscowościach, soli i 
solanek w 207, ̂ zan iechanych  i czynnych 
kamieniołomów w 1200 miejscowościach.

Objaśnienia  do m apy  dzielą się na trzy  
części.

W pierwszęj* podaje  a u to r  treściwy p r z e ­
g l ą d  f o r m a c y j  g e o l o g i c z n y c h  w G a ­
l i cy i .

W drugiej o p i s  i z n a c z e n i - e j e k o n o m i -  
d ó w  g ó r n i c z y c h .

W  trzeciej części wreszcie w formie prze­
glądowego skorowidza powiatam i s ą ^ a l f a ­
b e t y c z n i e  z e s t a w i o n e  m i e j s c o w o ś c i  
i w n i c h  z n a j d u j ą c e  s i ę  p ł o d y  g ó r n i ­
cze ,  o r a z  z a k ł a d y  g ó r n i c z o - p r z e m y -  
s l o we .

Skorowidz dajeg przeglądowy i szybki 
obraz, jakie p ro d u k ta  i jakie zak łady  gór- 
niczo-fabryczne poszczególny pow iat po­
siada. Je s t  to cenny podręcznik  dla w szyst­
kich, k tó rzy  p ragną  o pewnej okolicy odrazu 
dowiedzieć s i ę j  jakie p ro d u k ta  górnicze 
dotycząca  a ich in te |ć su jąęa  okolica posiada.

P raca  t a  j ę | t  pierwszą niejako próbą 
ilustrowanej s ta ty s ty k i  przemysłu górni­
czego.

Życzeniem jest au tora ,  ab y  jego praca, a 
szczególniej skorowidz, dały impuls do 
założenia i prowadzenia  k a ta s t ru  górniczo- 
przenryslowego wszystkich miejscowości n a ­
szego kraju.

W ydzia ł k ra jow y poparł to wydawnictwo 
subwencyą.

0 uburnię chełmską.
W  czasie obrad  komisyi nad zmianami, 

które spowodowało glosowanie nad § 10 
przedłożenia chełmskiego, zaproponował po­
seł Antonow  przywrócenie rozdziału 10., 
k tó ry  opiewa: „Gubernia chełm ska zostaje 
w yłączona z pod władzy jenerał-gubernatora 
warszawskiego i przekazana ministrowi 
spraw wewnętrznych na zasadzie ogólnej” . 
Eulogiusz proponował redakcyę  n a s tę p u ją ­
cą: „ G u b e r n i a  c h e ł m s k a  w y d z i e l o n a  
j e s t  z g r a n i c  j e n e r a ł - g u b e r n a t o r a s t w a  
w a r w s z a w s k i e g o  i o d d a j e  s i ę  p o d  
z a r z ą d  m i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  n a  z a s a d z i - e  o g ó l n e j ’^ g

A ntonow  proponował zniesienie w szyst­
kich pozostałych ograniczeń polskich, za­
chowanych w projekcie przez D um ę, a 
mianowicie:

1) Zniesienie snecyalnej cenzury d ra m a ­
tycznej.

2)'J Prawo, zakazujące tłómaczenie ak tów  
re jen ta lnych  na język  polski.

3) 'Żakaz  przez Polaków dzierżawienia 
wieczystego dóbr skarbowych.

£otenja  liczbowa.

W  dniu 19. b. m. wniósł minister skarbu  
p. Zaleski w Izbie pro jek t  ustawy, znoszącej 
lo teryę  liczbową i zaprowadzającej lo teryę 
klasową.

Ustaw a wniesiona składa się z 6 p a ra g ra ­
fów:

§ 1 brzmi: L o t e r y a  l i c z b o w a  z n o s i  
s i ę  w myśl postanowień § 3 niniejszej u s ta ­
wy.

§ 2. Upoważnia  siBrząd do zaprowadzenia  
l o t e r y i  k l a s o w e j  w w ł a s n y m  z a r z ą ­
dz i e .  Plan gry  powinien być ta k  ułożony, 
a ż e b y  p r z y n a j m n i e j  70 procent kap ita łu  
gry (stawek)*' przeznaczono na  wygrane, 
które  są w o l n e  od  o p ł a t  i nie m ogą być 
wciągnięte w egzekucyę); ani też  do tkn ię te  
cywihio-jgądowemi, lub adm inis trący jnem i 
zarządzeniami (Sicherungsmassi;egeln).

§ 3 p o s ta n a w ia j  stopniowe ograniczenie 
loteryi liczbowej i zupełne jej zniesienie 
po uzyskaniu  dochodu 20 milionów z loteryi 
klasowej.

§ 4 zawiera zakaz sprzedania losów lo te ry j­
nych bez upoważnienia  państwowego.

§ 5 orzeka, że ustaw a wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia, a § 6 poleca ministrowi 
skarbu  przeprowadzenie ustawy.

Nie należy  przypuszczać, że po uchwale­
niu us taw y zniknie odrazu lo terya  z wszyst- 
kiemi swemi zgubnemi nas tęps tw am i. P o ­
czątkowo stosunki b ędą  jeszcze gorsze, 
niż dotąd. Istnieć bowiem b ędą  dwie lote- 
rye1-.; Bo dopóki w myśl paragrafu  3 lo terya 
klasowa nie da dochodu 20 milionów, pozo­
stanie nadal lo terya  liczbowa ru jnująca , wda ł  
szym ciągu najbiedniejsze sfery, które  k rw a­
wo zapracow anym  mgroszem b ęd ą  zasilać' 
skarb  państwa.

Loterya  liczbowa istnieje od roku 1751 a 
zawsze dawała ładne dochody państwu. 
Wedle b u d że tu  na  rok bieżący przychód 
z loteryi b ru t to  ma wynosić 36,002.150 K

N aw et poza Europą, wywołuje pro jek t 
w yodrębnien ia  Chełmszczyzny echa obu­
rzenia dla Rosyi, a serdeczne w yrazy 
współczucia i sym paty i  dla Polakow.

T y m  razem młodzież, wioska szkól śre­
dnich w Kairze za ję ła  się naszą sp raw ą i 
wysłała do młodzieży polskiej ziemi chełm ­
skiej serdeczny adres z w yrażeniem  serde­
cznego uczucia p rzy jaźn i  i sym paty i  oraz 
w yrazu  p ro tes tu  dla rządu rosyjskiego; 
„Adres młodzieży włoskiej szkól Sjfrednich 
m iasta  K a iru ” brzmi:

„D o Koleżanek i Kolegów Ziemi Chełm­
skiej w Polsce! Z sercem pełnym  sm u tk u  i 
głębokiego oburzenia, m y  uczniowie wło­
skich szkól średnich w Kairze dow iadujem y 
się od naszego profesora historyi p. A ugusta  
de Benedetti ,  iż zam ierzając  W aszą  ziemię^ 
oderwać od Polski. W ty m  ciężkim dla 
W as okrćsie troski i niepokoju ja k  bracia  
śledzimy W asz sz lachetny i w y trw a ły  opor 
A bolejąc razem z- W am i na  myśl o boha. 
terskich dzieciach wrześnieńskich,.w y rażam y  
W am  naszą gorącą sym pa tyę .  My Włosi, 
k tó rzy  tyle wycierpieliśmy i ta k  jeszcze 
niedawno za naszą wolność i niepodległość 
zmuszeni znosić k rzyw dy i gwałty  obcego 
despotycznego rządu, odczuw am y teraz cały 
W asz ból na m yjł” o niebezpieczeństwie 
grożącem W aszej religii, W aszym  zwyczajom 
narodow ym )-W asze j pełnej chw ały  mowie, 
w której W asze m a tk ip p ie w a ly  W a m  pie­
szczotliwie. kołysanki, w której W y  sami 
wypowiadaliście pierwsze W asze uczucia 
i pierwsze myśli. Carem sercem jesteśm y 
z W ami, dalecy Koledzy i K o leżan k i- i życzy­
m y W am  z głębi duszy, b y  niesprawiedliwy 
pro jek t  został odrzucony przez D um ę, choć­
by  dla honoru Rosyi i by W asza chorągiew 
biało-czerwona powiewała nadal nad  t ą  
ziemią, k tó ra  jest W aśzą  i całej Polski” .

In icyatorem  p ro tes tu  je s t  uczony dr. 
A u g u s t  B e n e d e t t i ,  k tó ry  n ie jednokro­
tn ie  dal się poznać jako  przyjaciel Polaków. 
Jak o  profesor historyi powszechnej w Liceum
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włoskiem w Kairze przedstawił młodzieży 
dzieje Polski, a zarazem  zaznajomił ich 
z nowem niebezpieczeństwem, grożącem 
Narodowi polskiemu.

SKandalitzne stosunki na kolei 
półnscnej.

Ja k o  jeden z głównych m otywów u p a ń ­
stwowienia kolei północnej przy taczano  w 
swoim czasie konieczność usunięcia licznych 
braków w w ykonyw aniu  służby ruchowej i 
t ransportow ej,  na  które  się publiczność 
od wielu la t  uskarżała .

Gdy prded 5 la ty  z dniem 1. .^tycznia 
1907 cala kolej północna przeszła na własność 
państw a  i w zarząd m inisterstw a kolejo­
wego. zapanowała ogólna radość. Spodzie­
wano się szybkiej napraw y nieznośnych 
s.tosunkówp»'.

Nadzieje nie ziściły się jednak  w tym  
rozmiarze jak ięgo jpow s2.echniejocz,ekiwano.
I dziś po upływie lat pięciu skargi niejjtylko 
nie umilkły lecz naw et przybra ły  większe 
rozmiary.

Czytelnicy naszego pisma uskarżali się 
slusznieuna jednem z zebrań w Krak. Kole 
mieszczańskiemu że po- o trzym aniu  u rzęy  
dowego zawiadomienia o nadejściu przesyłki 
muszą niejednokrotnie przez dwa lub trzy  
dni z rzędu wysyłać ludzi i furm anki po 
odbiór towaru, żejj posłańcy zby t  często 
w racają  z próżnem i wozami, gdyż po dłuż- 
szem czekaniu i dopy tyw an iu  się otrzy 
wyjaśnienie, że przesyłka jeszczeanie w y­
ładowana.

S tra ty  z tych nieporządków wynikające, 
dorównują niekiedy wartości całej prze­
syłki, a iskandalicznem lekceważeniem klien­
tów jest  zestawienie tych  fak tów  z postano­
wieniami regulaminu ruchu dla kolei żela­
znych. W paragrafie  79 tego regulaminu 
przyj ętń‘iza za jadę , że adresa t  dowiaduje się 
o nadejściu przesyłki juz w cztery  godz iny  
po nadan iu  awiza na pocztę. A że zawiado­
mienie to w ysyłają  s tacye zwykle ;,około 
godziny 6. wieczór, zatem  term in w yzna­
czony do ‘odnioru przesyłki wyneśząęy 24 
godzin, liczy się ■od.godz. 10. wieczór. T y m ­
czasem zawiadomienie dochodzi do rąk  
ad resa ta  dopiero koło południa, ta k  że od­
biór przesyłki przed upływem term inu  w r a ­
zie braku  posłańca i t. p. jesLt w prost nie­
możliwym  i od każdej prawie przesyłki 
opłacać się musi składowe.

J a k  w idzim y kolej wylicza ledwie że 
nie na m in u ty  różne te rm iny  pobiera w razie 
opóźnienia się isfrony osobne należytości ale 
z drugiej s trony  nie s ta ra  się o dotrzym anie  
term inów w yładow ania  i n a raża  klientów 
swych na wielkie w ydatk i,  s t r a tę  czasu a 
naw et na gorsze jeszcze nas tęps tw a , jeżeli 
przemysłowiec z powodu opóźnienegb ode­
bran ia  tow aru  nie może wypełnić swych 
zobowiązań względem innych  osób.

Do dalszych słusznych skarg na zarząd 
kolei północnej da ją  powód s t o s u n k i  p r z y  
k a s a c h  f e s w b o w y c h .  Na krak. stacyi 
kol, jest 6 kas osobowych, 4 przy wejściu 
do b u d y n k u  stacyjnego a według napisu 
dalsze -2 po drugiej s tronie torów.

Bilety trzeciej klasy sprzedaje się z re­
guły przy  jednej ty lko k a s ie ,^ d z ie  panuje  
n iebywały natłok , k tó ry  wzmógłby się 
jeszcze bardziej, gdy publiczność stosowała 
się do wywieszonego w kasie ogłoszenia: 
Pieniądze należy liczyć przy kasie. Później­
sze rek lam acye nie będą  uwzględniane. 
Między setkam i podróżnych  zdążających  
do pociągu, pow sta ją  kłótnie i posztur- 
kiwania. Ludzi do takich  uciążliwości 
p rzy  kupow aniu  biletów nie przyzw y­
czajonych odchodzi m cho ta  do niekoniek 
cznych, jak  n. p. do wycieczkowych po­
dróży.

Bilety kolejowe m ożna w praw dzić  n a b y ­
wać tak że  po tej samej cenie w biurze 
Z w i ą z k u  t u r y s t y c z n e g o j -  jed nakże-pu ­

bliczność zamilajscówa o istnieniu t&fó biura 
miastowego nie W iS i z usług jego nie ko­
rzysta.

Na tle odpustowego natłoku  przy kasie 
osobowej krakowskiej stacyi kol., na  tle 
przykrości w ynikających z u trudnionego 
cłostępu do tej kasy  powstały znane już 
z pism codziennych n a d u ż y c i a  z b i l e t a ­
mi  k o le b o  w e m i .  Kilka czy kilkanaście 
ospb uprawialcjjbd dłuższego czasu szacherkę 
w ten sposłób, że b ilety odebrane-od podró­
żnych z miejscowości leżących w pobliżu 
KrakoWa wracały nasfepnym  pociągiem 
do pierwotnej s tacyi i dostaw ały  się do 
rąk  innychp asażerów. Na jeden bilet mogłó 
tęgp j^n itegp  dnia jechać 3 —4 podróżnych. 
Drugi1 sposób szacherki polegał na tern, że 
z uży tych  już  biletów do odległych stacyi 
jak  n. p. do W iedn ia5 )d ryw ano  czy odle­
piano niedziurkowaną część napisu n. p. 
Kraków-W iedeń i nalepiano ją  na bilety 
opiewające na k ró tk ą  przestrzeń a tem- 
samem bez porównania tańsze.

Szkoda wyrządzona kolej, jest znaczną; 
aresztowano kilku konduk to rów , portyerów  
kolejowych oraz kilku żydów, k tó rzy  z tego 
interesu ciągnęli korzyści.

Może ten w ypadek  przekona kolej pół­
nocną o tein, że lepiej Jeśt sprzedawać 
teilSy w trzech lub czterech kasach kole­
jowych niż um ożliw iąag p o śred n ik o m ” h a n ­
del b i l e t a m i  „przechodzonym i” .

DZIAŁ EKONOMICZNY.

N o w e  urzędy telegraficzne. M inister­
stwo handlu  zezwoliło na utworzenie no­
wych urzędów telegraficznych przy n a s tę ­
pu jących  urzędach pocztowych:

W  B a r y s z u  k o l o  M o n a s t e r z y s k ,  
B i a ł y m  K a m i e n i u ,  C z e r w o n o g h o t i z i e ,  
G o l o g ó r a c h ,  H o r o ż a n y | ;  Ł a ń c z y n i e ,  
L a s k o w i c a c h ,  Ł o d y g o w i c a c h ,  Ma g i e -  
r o w i e ,  S z c z ć f - c u S  S i e d l i s k a c h  i Z a ­
w a d c e .

Minister Długosz zapewnił Kolo polskie, 
że i nadal usilnie zabiegać będzie, aby  na 
polu telegraficznem Galicya na przyszłość 
by ła  lepiej dotowaną, niż dotychczas.

Galicya liczy urzędów telegraficznych 
501 tak , że jecjen urząd w ypada  na 89 km 
kw adra tow ych  i na  9095 mieszkańców. 
W  Czechach zaś n. p. liczących 1147 u rzę­
dów telegraficznych, na £7 km  kwadr, i 
3624 mieszkańców w ypada  jeden urząd 
telegraficzny.

Z Rady przem ysłowej. Przed kilku dnia- 
miK&dbyiot się w W iedniu  p o jed zen ie  od­
działu dla rękodzieła R ad y  przemysłowej 
w sprawie zaopiniowania pro jek tu  ustaw y 
o uregulowaniu stosunków chałupnictwa 
w przemyśleć konfekcyjnym , szewskim i 
b ieliźnianym

Uchwalono nas tęp u jący  wniosek: O d ­
d z i a ł  w c h o d z i  w d e b a t ę  s z c z e g ó ł o w ą  
n a d  p r z e d ł o ż o n y m  p r o j e k t e m  u s t a w y  
w y  , p o n i e w a ż  j e s t  z c f a n i a ,  że  . u s t a w a  
n i e  p o w i n n a  ŝ <ę o g r a n i c z a ć  t y l k o  
do  w y m i e n i o n y c h  g a ł ę z i  z a r o b k o ­
w a n i a ,  a l e  o b j ą ć  w s z y s t k i e  w g r ę  
w c h o d z ą c e  p r z e m y s ł y .  O d d z i a ł  p o ­
l e c a  w y b r a ć  d l a  t e j  - u s t a w y  f o r m ę ,  
k t ó r a b y  w y k l u c z a ł a  c h a ł u p n i c t w o  
w p r z e m y ś l e  r ę k o d z i e l n i c z y m .
W  w o l n y m  p r z e m y ś l e  j a k  np. bie- 
l i ź n i a r s k t m ,  g d z i e  z a t r u d n i a n e  s ą  
s i ł y  k o b i e c *  p o w i n n y  z n a l e ś ć  s i ę  
p o s t a n o w i e n i a  o d p o w i a d a j ą c e  w s p ó ł ­
c z e s n y m  s t o s u n k o m  s p o ł e c z n y m .

Sześciokrotne podwyższenie należytości 
abonamentowej od bocznych stacyj telefoni­
cznych, :zostało ogłosżpne dla sićci telefoni­
cznej w Krakowie. In teresentom  doręczono 
rozporządzenie lw ow skie j. dyrekcyi poczt.

K rakow ska Izba handlowa wniosła w tej 
sprawie p ro test  do lwoswkiej dyrekcyi poczt, 
żądając cofnięcia podwyżki, k tó ra  na szkodę

n araża  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  ś w i a t  k u ­
p i e c k i  i p r z e m y s ł o w y .

W ystawa obróbek szlachetnych metali.
C. k. urząd popierania  przem ysłu  w W iedniu 
urządza w czasie od 1. częfwca do 23. Iipca 
br. w swoim lokalu urzędow ym  w ystaw ę 
złotników i jubilerów, tudzież obróbek szla­
chetnych metali. Szczególny nacisk będzie 
powożony na p rak tycznem  w ypróbow aniu  
wystawionych maszyn i przyrządów. Bliż­
sze szczegóły w kraj.  Insty tucie  popierania 
rękodzieła i przemysłu w Krakowie (ulica 
Franciszkańska 1. 4).

Kurs koszykarstwa. P rzy  w ydatne j  sub- 
wencyi ta rnow sk ;ej R ady  powiatowej, W y ­
dział kra jow y p rzys tępu je  w bieżącym  m ie­
siącu dó^totwarcia wędrownego kursu ko­
szykarstw a w Szczepanowicach. Je s t  to 
drugi tego rodzaju  kurs w powiecie ta rnow ­
skim. Pierwszy odbył się w g rudni u- roku  
1911 -w Wierzchosławicach a w yroby koszy­
karskie z tego kursu cieszyły się popytem  
naw et zagranicą. W arto  byłoby pomyśleć o 
naleiżytej organizacyi zbytu , aby zapobiedz 
wyzyskowi. Liga pomocy przemysłowej 
może w ty m  kierunku bardzo dużo zdziałać

Dostawy.
W kierownictwie budowy rcgulacyi Dnie­

stru w Stanisławowie odbędzie się dnia 28. 
b. m. rozprawa ofertowa na dostaw ę kam ie­
nia łamanego do budowli regulacyjnych 
na rzece D niestrze  pod U j|& em  Biskupiem 
i Samuszynęm. Oferty wnieść należy przed 
powyższym terminem. Bliższych informacyi 
udziela Izba handl. i przem. w Krakowie.

Dyrekcya kolei państw, w Krakowie za­
mierza rozdać w drodze rozprawy ofertowej 
dostaw ę różnych urządzeń maszynowych 
dla w arsz ta tów  i ^ogrzewalni z term inem  do 
wnoszenia ofert do d. 15. kwietnia.

Generalna E^yrekcya Zarządu tytoniowego 
w Wiedniu rozpisuje rozprawę ofertową na 
dostawę papieru do pakowania, szarego, 
3 |0  440 mm i pokryw  kartonowych 550,700 
mm.

Zapotrzebowanie całkowite- wynosi dla 
papieru  9.10& dla kartonów  700.000;, z czego* 
zapotrzebowanie  papieru dla nfćejscowoćci 
galicyjskich wynosi: dla Jagielnicy 160,’ 
dla K rakow a 200, dla M onasterzysk 360, 
dla W innik  200, dlay2|ablotowa 125.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
'Ogłasza rpzprawę ofertow ą na dostaw ę 
m aszyn i urządzeń warsztatowych dla iwar- 
szta tow  w Nowym Sączu, óEa| dla ogrzewalni 
w Rzeszowie i Nowym Sączu. W szystkie 
oferowane p rzedm ioty  m uszą być z kraj-cp 
wegoAnateryalu i w kra ju  wykonane. Oferty 
należy wnieść najpóźniej do 15. kwietnia 
b. r. Bliższych informacyi udziela Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie.

Centralny zarząd dóbr książąt Sangusz­
ków w Gumniskach p. T arnów  pro jek tu je  
rekonstrukcji® I s t n i e j ą c ®  wodociągu bro- 
warowegosfokolo 3 i pól km. dlugelś'ęt'ł celem 
zwiększenia wydajności.

Oferty należy wnieść do Centralnego Za­
rządu. T am że do przejrzenia p lany  i po- 
zycye kosztorysowe. *

Nowa kolej lokalna. Ministerstwo kolei 
udzieliło na przeciąg roku pozwolenia na 
podjęcie p rzedw stępnych  robót techni­
cznych około norm alnotorowej kolei lokalnej 
od miejsca m iędzy s ta c ja m i  Żywiec a H u ta  
Fryderyka, austryackich  kolei państwowych 
aż do połączenia z linią kolejową Oświęcim- 
Dwory —-właścicielowi dóbr Oskarowi R u ­
dzińskiemu w Osieku wTspołce z radcą 
dworu i dyrek torem  dóbr arcyksiążęcych 
w Żywcu W acławem  Um laufem  i pósiem 
sejmowym właścicielem dóbr Karolem 
Hemplem w Malcach.

Posiedzenie krajowego Patronatu odbyła 
się 18. b. m. we Lwowie w gm achu sejm o­
wym  pod przewodnictwem dra Jah la .

Na posiedzeniu p rzy ję to  s ta tu t  w ypraco­
w any przez urząd P a tro n a tu .  Zostan ie .on  
przdldżony Wydziałowi kra jow em u do za­
twierdzenia.

Urząd P a tro n a tu  opracuje także  regu­
lamin dla czynności spółek k redytow ych
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rękodzielniczych, po zatwierdzemiu którego 
przystąp i W ydział kra jow y do zakładania  
spółek i udzielania pożyczek z funduszu 
dwumilionowego uchwalonego przez Sejm.

Pełne posiedzenie krajowej komisyi dla 
spraw przemysłowych odbędzie się 30. b. m. 
w W ydziale krajowym .

K ra k ó w .

Posiedzenie sekcyi ekonomicznej odbyło 
się 20 b. ni, na  k tórem  załatwiono z porządku 
dziennego nas tępu jące  sprawy: Na pod­
stawie referatu r. Beringera, przy ję ła  sekcya 
p ro jek t  um ow y z dyrekcyą poczt i telegra­
fów we Lwowie w przedmiocie przepro­
wadzenia kabli podziemnych telefonicznych 
w ulicach i tia placach miejskich. Sprawę 
zm iany  nazw y ulicy Kurniki na ul. Paderew ­
skiego zwróciła sekcya magistra towi, w celu 
przedłożenia jej subkom itetow i w ybranem u 
dla nazw ulic z tern, że nazwę ul. „ K u rn ik i” , 
jako s ta rodaw ną, p rzypom ina jącą  dzielnicę 
m iasta  tej nazwy, należy za trzym ać, a 
imieniem Paderewskiego nazwać albo ul. 
św. Filipa, albo Pawią, albo ul. Basztową.

We środę pod przewodnictwem wicepre­
zyden ta  Szarskiego, odbyło się posiedzenie 
sekcyi prawniczo-prżemyslowej. Uchw a­
lono wnioski w sprawie fundacyi  ś. p. dra 
Mikołaja Kańskiego i p. Jul i i  z Kosydar- 
skich Wiśniewskiej, tudzież w sprawie przy­
jęcia  przez gm inę w zarząd m a ją tk u  S tow a­
rzyszenia urzędniczek pocztowych galicyj­
skich w Krakowie na  w ypadek  przym uso­
wego, rozwiązania tego Stowarzyszenia,

We czwartek w południe oberwało się 
p rzy  ul. Szewskiej 1. 17. oszalowanie z desek, 
zasłan ia jące  burzoną kamienicę. Polieya 
zam knęła  ulicę i wezwała s traż  pożarną, 
k tó ra  podję ła  robo ty  około zażegnania  
niebezpieczeństwa. W  godzinę udało się 
przyprowadzić walące się oszalowanie do 
porządku .

Podatek od budynków krakowskich dla 
gmin podmiejskich. Z powodu przyłączenia 
gmin podmiejskich do K rakowa, par lam en­
ta rn a  komisya poda tkow a wygotowała spra­
wozdanie (ref. pos. dr. Adolf Gross) z pro­
jek tu  rządowego o przepisach przejścio­
wych co do wysokości p o d a t k u  b u d y n ­
k o w e g o  d l a  t y c h  g m i n .

Gminy, obowiązane do płacenia poda tku  
domowo-klasowego, płacie b ędą  poda tek  
według norm y, jaka  obowiązywała ich po­
przednio. Poda tek  domowo-czynszowy w cza­
sie przejściowym będzie norm ow any  podług 
s topy  podatkowej 20%  z pauszalnemi procen­
tami 30%  na koszta  u trzy m an ia  i am ortyza- 
cyi; nowe budowle, p rzebudow yw ania  domów 
i t. p. b ęd ą  w czasie przejściowym oczywiście 
ob ję te  u s taw ą z 28. g rudnia  1911 r.; co do 
taryf, w czasie przejściowym wchodzić będą  
w rachubę, włączone do us taw y taryfy , do­
d a tek  A, B i C.

Od r. 1920 przyłączone gm iny podlegać 
b ęd ą  ty m sam y m  przepisom, jakie obowią­
zywać będą  miasto Kraków, tak , że co do 
po d a tk u  budowlanego nie będzie ju ż  różnicy 
żadnej pom iędzy dawniejszem a rozszerzo- 
nem te ry to ry u m  m iasta  Krakowa. Komisya 
podatkow a, w porozumieniu z rządem, 
włączyła do tego pro jek tu  także  gm inę 
Płaszów wraz z obszarem dworskim.

Sprawy miejskie. Na posiedzeniu połą­
czonych sekcyj ekonomicznej i skarbowej i 
komisyi gruntowej w  dniu 16. b. tn. pod 
przewodnictwem prezyden ta  dra  Leo, przed­
łożył p rezydent m iasta  sp raw ę zakupna  
na  rzecz gm iny m. K rakow a Woli Justow - 
skiej, t. j. obszaru dworskiego, od spadko­
bierców śp. Marcelego ks. Czartoryskiego. 
— Komisya, uznając w  zasadzie kupno tej 
posiadłości, na  rzecz gminy za pożądane, wy­
bra ła  subkom ite t ,  k tó ry b y  sp raw ę bliżej 
rozpatrzył i sekcyom zdał sprawę.

Na posiedzeniu kom isyi gruntowej uchw a­
lono wydzierżawić dodatkowo żądane przez 
kom ite t g ru n ta  pod w ystaw ę a rch i tek to ­
niczną, na w arunkach  poprzedniego kon­
trak tu .  Uchwalono także  rozpisać l icytacyę 
na zburzenie s ta jn i i kazam a ty  na g run tach  
pofortecznych m iędzy ulicą Zwierzyniecką 
a Wolską.

Na posiedzeniu sekcyi ekonomicznej po­
ruszono spraw ę tabliczek oryentacy jnych , 
które na wielu domach są zam azane lub 
brudne, a w wielu miejscach tak  umieszczone, 
że są niewidoczne, bo je zasłaniają  szyldy i 
drzwi sklepowe. Wiele w ystaw  sklepowych 
i okien wystawowych jest brudnych. 
Sekcya przyznała  k redy t  dodatkow y w kwo­
cie 604 K na pokrycie zwiększonych w y­
datków  na u trzym anie  brzegów Młynówki 
w r. 1911. Przy tej sposobności wezwała 
sekcya budownictwo miejskie, aby  w ciągu 
miesiąca przedłożyło projekt usunięcia prze­
szkód zasypania  Młynówki w obrębie starego 
Krakowa. W' dalszym ciągu sekcya za­
twierdziła projekt uporządkow ania  z u rzędu 
na podstawie noweli do ustaw y budowlanej 
przedłużenia ulicy Berka Joselowicza między 
ul. Starowiślną a walem kolei państwowej. 
Dalej projekt uporządkow ania  ulicy Tryni- 
tarskiej na Kaźmierzu na przestrzeni od 
ul. Bonifraterskiej do Mostowej i linię 
budow laną  dla przecznicy m iędzy ul. Małą 
a ul. Kilińskiego w Dębnikach.

Sprzedaż ziemniaków miejskich. Cząst­
kowa sprzedaż ziemniaków miejskich od­
byw a się codziennie w godzinach targowych 
na placu Szczepańskim, na placu Słowiań­
skim i na placu Wolnica, nad to  hurtow na 
i cząstkawa sprzedaż (z w yją tk iem  niedziel 
i świąt) w realności przy placu WW. Świę­
tych  L. 1 w godzinach od 8. rano do 12. 
w południe, po cenach: za 1 kg. białych 
10 hal., za kg. czerwonych 8 hal., za 1 m iarkę 
biaiych (10 litrów) 80 hal., za 1 m iarkę 
czerwonych 72 hal., za 100 kg. z odstaw ą 
8 kor. Zamówienia o dostaw ę do domu 
m ożna  uskuteczniać k a r tą  korespondencyjną 
pod adresem m agistra tu .  Należytość należy 
uiścić do rąk  woźnego bezpośrednio przy 
dostawie.

Przyjęcia w pałacu książęco-biskupim .
Książę-biskup Sapieha przyjął w dalszym 
ciągu dyrekcyę kolei państw ow ych z dy rek ­
torem r. dw. Zborowskim; zarząd krakowskie 
go Tow. Dobroczynności z prezesem ks. p ra ­
ła tem  Krupińsk im ; zarząd Tow. „S okó ł” 
z prezesem Tursk im ; depu tacyę  Stowarzysze­
nia kupców i młodzieży handlowej ; redak- 
cyę Głosu Narodu. D epu tacyę  Polskiego 
Związku Narodowego.

S traż  Polską z prezesem radcą szkolnym 
Czesławem Pieniążkiem, 1. wiceprezesem 
prof. drem Tadeuszem  Grabowskim i II. 
wiceprezesem drem Kazimierzem Lubeckim.

Książę-biskup Sapieha przyjął także  a k a ­
dem icką Sodalicyę M aryańs^ą  pod prze­
wodnictwem prefekta Grabińskiego; książę- 
biskup przychylił się do prośby młodzieży 
i przyjął p ro tek to ra t  nad Sodalicyą.

Dnia 17. b. m. przedstawili się księciu- 
biskupowi dyrek to rzy  i dyrek tork i szkól 
okręgu krakowskiego miejskiego w liczbie 
42 osób z obydw om a inspektoram i okręgo­
wymi; pp. Ju l ian em  D obrzańskim  i T adeu ­
szem Łopuszańskim  na czele. Inspektor 
Dobrzański w przemówieniu swem pod­
niósł, że kościół i szkoła pracować muszą 
wspólnie i wzajemnie się wspierać, gdyż 
ty lko  przy pom ocy kościoła zdoła szkoła 
wychować pokolenie zdrowe i silne na duchu, 
zdolne do pracy  nad odrodzeniem Ojczyzny.

W ty m  sam ym  dniu po południu przed­
stawili się dyrektorowie krakowskich szkół 
średnich, dalej dyrekeya  i u rzędnicy Towa- 
rzysztwa W zajem nych  Ubezpieczeń.

Loterya spożywcza odbędzie się 31. b. ni. 
w parku  krakowskim  w tea trze  le tn im  p. 
T2. Rygiera na dochód Tw a „Opieki nad 
ubogą młodzieżą szkół średnich” , a m iano­
wicie na budow ę bursy  im. dra  Jo rdana .  
Posiedzenie kom ite tu  odbyło się w ubiegłym 
tygodniu.

D a t k i  i f a n t y  p r z y j m u j e  p r z e ­

w o d n i c z ą c a  k o m i t e t u  p. F. M o r o ż e -  
w i c z o w a .  W o l s k a  9. II. p.

% K K .A JU .

Przemyśl, 16. m arca 1912.
Rada miejska na posiedzeniu 14. b. m. 

obradowała nad sp raw ą budow y wodocią­
gów. Przedm iotem  dyskusyi była kwestya 
nabycia  gruntów  wodonośnych w odle­
głych o p a rę  k ilom etrów Prałkowicach, 
za które  właściciel dr. D rużbacki, żąda 
obecnie 333,384 K. Postanowiono nawiązać 
z właścicielem Pralkowic dalsze rokowania 
i ofiarować mu za nie 300.000 K.

Może nareszcie po 25 la tach  będzie rnożna 
tak  w ażną  sp raw ę załatwić.

Nowy Sącz. Na te m a t  naszej elektrowni 
krąży ły  od dłuższego czasu n a jróżnorodn ie j­
sze pogłoski. W tej sprawie p o da jem y  po­
niższą n o ta tkę .  E lek trow nię  postawiono 
na bagnisku, by  w ten  sposób w ykorzystać  
n ieużytek. Celem zapobieżenia  obniżaniu  
się budynku , ustawiono go na żelazno-beto- 
nowym pomoście grubości m etra ,  tak , że 
gm ach obniżył się zaledwie o 15 cm. bez 
najmniejszej szkody technicznej.

B udżet przekroczono o 100.000 K przeszło, 
w skutek  zmian w pierw otnym  projekcie, 
zaprowadzenia  w mieście podwójnej ilości 
lam p i wypłacenia rządowi przeszło 12.000 
K odszkodowania.

Sanok. Przed paru  miesiącami odbyły  się 
w Sanoku w ybory  do R a d y  miejskiej. 
Nie zadowoliły one oczywiście wszystkich, 
k tórzy  w nas tęps tw ie  tego wnieśli do nam ie­
stn ictw a protest z powodu rzekomych n a d ­
użyć w III .  kole.

Namiestnictwo nadesłało przed paru  d n ia ­
mi odpowiedź w tej sprawie. J a k  było do 
przewidzenia, zatwierdziło m a n d a ty  z wy­
ją tk iem  Griinsberga i Lellera.

Uzupełniające w ybory  odbędą  się w n a j ­
bliższych dniach.

Tarnów, 20. m arca  1912. Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem b urm is trza  dra  
Tertila, posiedzenie R ady  miejskiej, na 
którem  dokonano wyboru jedenas tu  człon­
ków do R ady  powiatowej. Jak o  zastępca  
rządu fungowal s ta ros ta  Sheybal; do komisyi 
sk ru tacy jne j  z lona R ady  w ybrano  dra 
Miintza i prof. Wojciechowskiego. W ybran i  
zostali: dr. Ringelheim Adolf (głosów 34), 
dr. G oldham m er Eliasz (gł. 33), dr. Merz 
Salomon (gl. 28), Paszcza W incen ty  (gł. 27), 
Jaśkiewicz W ładysław  (gl. 26), ks. dr. 
Bernacki Jan  (gl. 25), dr. Tertil Tadeusz 
(gł. 25), Wechsler Izrael (gl. 24), dr. Leniek 
J a n  (gl. 21), Szubert  Józef (gl. 21), W ój­
cicki Antoni (gł. 19). W całości przeszła 
lista magistracka.

W sali Rady powiatowej odbył się także  
w ybór jednego członka do R ad y  powiatowej 
z kuryi m ałych miasteczek 1 uchów-Ryglice. 
Glosowało 23 wyborców. W y b ra n y  został 
14 głosami dr. Mieczysław Gałecki.

Przegląd tygodniowy.
Z kola polskiego.

Na posiedzeniu Kola polskiego 21. b. ni. 
udzieli! prezes dr. Leo wyjaśn ień  o prze­
biegu konferencyi p rezydyum  Koia z p re ­
zyden tem  ministrów hr. Sturgkhiem. S p ra­
wozdanie uznano jednomyślnie za poufne.

W  dyskusyi rozpoczętej nas tępn ie  zabierali 
głos posłowie: M a t a k i e w i c z ,  Ś r e d n i a w -  
s k i ,  W y s o c k i ,  L a s o c k i ,  A n g e r m a n ,  
W i t o s ,  K ę d z i o r ,  L i s i e w i c z ,  S t a p i ń s k i  
B i a ł y ,  T e t m a j e r ,  Ś l i w i ń s k i ,  B u z e k ,  
S t e i n h a u s  i K o z ł o w s k i ,  poczem na 
wniosek pos. L i s i e w i c z a  zapad ła  n a s tę ­
pu jąca  uchwała:

1. Koło polskie p rzy jm u je  do w iado­
mości sprawozdanie  prezesa Koła z kon­
ferencyi odbyte j z p rezyden tem  m inistrów
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i w yraża  na podstawie dotychczasowych 
zabiegów z a u f a n i a ,  że  p r e z y d y u m  
K o ł a  z c a ł ą  e n e r g i ą  i n a c i s k i e m  
d ą ż y ć  b ę d z i e  d o  s p e ł n i e n i a  g ł ó w ­
n y c h  ż ą d a ń  k r a j o w y c h .

2. W zyw a się prezydyum , aby  szczegó­
łów ż ą d a n i a  k r a j u  w d z i e d z i n i e ' ,  
e k o n o m i c z n e j  i d z i e d z i n i e  s z k o l ­
n i c t w a  przedstawiło^ ministrom resor­
to w y m 'je szcze  przed feryami par lam en­
tarnemu i uzyskało n a j r y c h l e j s z e  
w p r o w a d z e n i e  i c h  w c z y n ,  tudzież 
dalsze u w z g l ę d n i e n i e  w p r o j e k c i e  
b u d ż e t o w y m  n a  r o k  1913.
Nadto-przyjęto^wniosKk pos. W i t o s a :
. W zyw a się p rezydyum , aby poczyniło 

■ -s ta ran ia  ; o.; u z y s k a n i e  o d p o w i e d n e j  
s u m y  n a  z a p o m o g i  i przeznaczenie 
te jże  na r o b o t y  p u b l i c z n e ,  j a k  b u ­
d o w a  d r ó g j s  m o s tó w , ,  lm e l iaK acy e  
i t. p.
Następnie ' p rzy ję to  wniośę-k pos. S^e- 

d n i a w  s k i e g o :
WzyWa się p rezydyum  Kola, aby  po­

czyniło s ta ran ia  dla przeprowadzenia p o ­
ł ą c z e n i a  w s z y s t k i c h  r o b ó t  d o t y ­
c z ą c y c h  r e g u l a c y i  r z e k  przez rząd 
w ministerstwie robót publicznych.
W  końcu przy ję to  wniosek pos. B i a ­

ł ego:
Prezydyum  Koła wywrze w odpowiedni 

sposób nacisk na rząd, aby  tenże p r o ­
g r a m  k o l e i  l o k a l n y c h  p r z e d ł o ż y ł  
p a r l a m e n t o w i  n a j p ó ź n i e j  n a  p i e r w ­
s ze  m p o?s’i e d z e n i u R a d y  p a ń s t w a  
p o  J ś w i e t a c h  W i e l k a n o c n y c h  b. r. 
tudzież, aby  program  ten obe jm ow ał- 
przynajm niej te wszystkie koleje, które 
już. przy  poprzednich rokowaniach do 
wiadomości rządu podano.

Sytuacya w Chinach 
Zdawało się, że z chwilą proklam owania 

republiki u s tan ą  w Chinach niepokoje. Tcym- 
czasem oczekiwania zawiodły. W państwie 
niebieskiem wre dalej. Żołnierze, k tórzy  
dopomagali rewołucyonistom do pokonania  
wojsk rządowych wszpzęli bun t .  Za powód 
rozruchów poda ją  obawę żołnierzy, że uwol­
nią iclmód s łużby czynnej nie wypłaciwszy 
zaległego żołdu.

Także pogłoska, ‘że wbrew woli żołnierzy 
krotce w y jd z ie  rozkaz obcinania warkoczy, 

wywołała rozgoryczenie. Nie tylko w Pe­
kinie ale i innych miastach 'zbuntow ani 
rzucili się, na  re s tau rac je ,  zak łady  z a s ta ­
wnicze i rozpoczęli grabież.

W  Paotinfu  zaburzenia  zwróciły się talyże 
przeciw cudzoziemcom. Z Pekinu przenio­
sły się zaburzenia do Tientsinu i K antonu . 
W  K antonie  przyszło naw et do ostrego 
starcia r o z p u s z c z o n o  wojska zapasowtfgosj 
z regularnem Wofsko regularne 'wyparło 
zbun tow anych  aż  do Tajszaten . Na pomoc 
zbun tow anym  przyszli bandyci. Luk p rzy ­
prowadzi! własny.; 10-tysięczny Poddział.

Wogóle panuj-e^ubecnie w Chinach po­
wszechny zam ęt.  Rząd nie posiada dosyć 
siły, aby  zaprowadzić porządek.

W idma wojenne 
Zaranie  wiosny bieżącego roku przygoto­

wuje nowe niespodzianki na Wschodziem 
M anewry rosyjskie na  południowej granicy 
pańs tw a  są zapowiedzią w ojny tuTeckó.ąy 
rosyjskiej a względnie włosko-rosyjsko-tu- 
reckiej. Rosya zmobilizowała dwa korpusy 
kaukazkie, jako odpowiedź na mobilizacyę 
tureckiego korpusu anatolijskiego. Sy tuacy  
jes t  bardzo naprężona . Oczekuje się po­

wszechnie w ybuchu wojny z końeem m arca 
lub z początkiem  kwietnia.

J a k o  główny m otyw  mobilizacyi wskazuje  
Rosya ■ operacyc tureckie w okolicm Urmii 
na  perskiero te ry to ryum , skąd zagrażać 
mogą wojskom rosyjskim operu jącym  
w Pćrśyi.

Faktycznie  rzecz się jednak  inaczej p rzed­
stawia. Rosya obawia się, żeby w razie 
a tak u  włoskiego na europejskie, wybrzeża  
Turcyi i powstałego w sku tek  te g o 'z a m ę tu  
na Bałkanach, Austryajn^ej odniosła wielkich 
korzyści.

Dlatego zdecydowała się Rosya na w y p a ­
dek niedoprowadzenia do pokaju  wlosko- 
tureckięgoUi niemożliwości zlokalizowania 
w ojny w Afryce~uderzyć‘.razem z Wiochami 
na Turcyę.

Najbliższe dni mogą za tem  przynieść 
nowe rzezie i p.ożQOTiyv Wschodzie.

Sufrażystki austryaekie.
Za przykładem sufrażystek  angielskich 

i nasze rozpoczynają  energicznie akcy-ęj- 
zm ierzającą do wywalczenia praw a w ybor­
czego dla kobiet.  W  dniu 16. b. m. odbył 
się w W iedniu pierwszy kongres kobiet 
austryackich  w tej sprawie. 
yyZ Parek byłyioijąćne': z ramienia k rakow ­
skiego kom ite tu  praw a glosowania p. Buj- 
widowa, żaś lwowskiego p. Gerzabkowa. 
Imieniem krakowskiego spoleczuorpolity- , 
cznęgo kom ite tu  kobiet p. Jab łońska ;  imie­
niem lwowskiego społeczno-politycznego S to­
warzyszenia p. D ulębianka. N ad to  repre­
zen tan tk i  z GorlicJ Nowego Sącza, Jasia .

Kongres rozpoczął się naradam i deleajltek. 
Wieczorem odbyło się zebranie publiczne, 
ną -k tó re  przybyło, kilkaset kobiet. P. Buj- 
widowa referowała po polaku, o konie- 
cznAjści zjednoczenia się wszystkich kobiet. 
P. D ulęb ianka  przrostaw ila  ruch em ancy­
pacy jny  kobiet polskich. W  Polsce walka 
o prawa kobiety  jest bardzo n a n l i ę t n a ; 
Po lk i .  s ą .  co do swoTęli p raw  politycznych 
bardzo uświadomione, a wszystkie m iaro­
dajne czynniki w kra ju  interesują,się  ty m  ru ­
chem, a zebrania  kobiet polskich w tycii 
sprawacli odbywają^się przy licznym udziale 
uczestniczek, co się gdzieindziej me zdarza. 
K obieta  jest przeznaczona na to, aby  do 
polityki wprowadzić sprawiedliwość.; P rzy­
ję to  rezo lucję , zredagowaną w ie z y k u  n ;e- 
mieckim, polskim i R^OJwieńsKiem, którat 
p rotestu je  przeciw odśunięciu kobiet od 
politycznej działalności ustawodawczej i 
administracyjnej,  domąga sict biernego i 
czynnego praw a wyborczego cha kobiet, 
wzywa rząd, aby  wniosą w parlam encie  
o d p o więdli ią '-ustaw ę.

Z parlamentu.
Krakowski poseł j y i j i W  a r .  

Gross wyraził jja  poskj-Keniu Subkom itetu  
komisyi podaikoiyęj dlłi reformy podatku 
domowęfig przekonanie, żer ogólny o p t f s t  
p&ńgWoweataP podatku d o in p w o-ezy ii^ w ego  
iiie‘sj>i-cwadzi zniżynraKzytfe^ów, lecz Wyj d z ie  
t y lk o  l ig  k o r z y ś c i w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w ,  
dlatego projionuje, aby póclarteb pa^tyvo\vy- 
sboaityngeiatowasga n a < 1 w y  żK ó p;r z y, d z ł  El ng 

^gA ninotn  i k rab om  pody, warunkiem, że, 
pĘsgzj to unikniersię, .podwyKśzania ’ dodat ków.

NaŁtąkię.' zapatryw anie krak. posła y iiie - . 
zgodzi się zapewne żaśl.en z wiaściaiełi realności, 
z dwóch względów: pienyszo, te j ,v  razie obni- 

y*żó»iaj póclawków inu.sialobyeńTstąpić:,obniżenie 
czynszów już skutkiem konkurencji iTłąści-

oieli reaE ościpa p ow tóref,ż^ ion typgentow an ie  
podatkóiy i w yznaczanie.2Drich jakichś dotafcyj 
rządowych dla M ajów  i gm in posiadających  
prawa Aufiladani* dodatków do podatków, 
u szr o zu p liło b ik  i t a k  ju ż i.- .sk r ęp o u ja n ą  
a u to n o r h ię ,

To zapatęywanieroosla dra Gfossa nie bardzo 
się zgadzasz p ro g ra p iek n  s t r o n n i c t w a  d e ­
m o k r a t y c z n e g o ,  jpożegóhiwFtm d!o ostatn ie­
go ustępu.

Nieuczciwa walka polityczna.
W schodzący w K rakowie od szeregu pat 

tygodnik stronnictwa narodoy^ó-demokraty- 
cznego p. t. „ O jc z y z n ^ "  yęąM ęszozał stale 
na swwch szpaltach nadeT zjadliwe artyk u le  
przeciw wybiteyyj{izy,ui ‘czlopkom  stronnictwa  
lu<Jowego* a głów nie'przeciw  posłow i S tt tp iń -  
s k ie  ni u ,, ^któremu w liu m ^ z^ rz  dRią 18. 
wrżćśrda I910v- zarzdcil, że -syę „sprzedał’’ 
naimesEiikdwi Potockiem u i p»slówi Hupce 
za •ffląndafiy i^KoSfcesne^.lagphc^n "•Zai*-340.000 
.Bilińskiemu za 2 m iliony, żydoim za 150.090- 

ią*iposlowi Długoszowi za dotli w .Kulakowie.
R ew elacje! te zupełni© Si beźpfodstawne nie 

Uiihly wpiTiwclzi^ żadnego znaczenia, gdyż  
s ta n .m ajątkow y p.. S ta p iń sk ie " g o  jest w ca­
łym kraju doRjp dóldądme^suiapym ju ż łc h o |p y  
z tytu łu  •'Iw^źafówno dom  jęgp jak i
k r e d y t  osobisty obciążonym  jośę- ziiaęziiw.mk- 
długam i, ale m imo tego1 p. ' K t a p i i i j k i  za ­
skarżył odpowiedMalii^oirędaktTOa p.pKRwaka
0 obrazę Wzcj popełnioną drukiem.

( IStatecznK ’ rozprawa przed jufpjtgni przy­
sięgłych odbylat s i l  w Jy-uiiedziąlek dnia 18. 
t . ni

Gdy zawezwani świadko\gte jak m in i s t e r  
Długft.s-z., poseł - 'H upSja, poił przysięgą  
zeznali, że karzatjyy! „Ojczyzny' nie, mają 
żadnej podstawy, co także wynika] oi z zezjiań' 
mi:aJ‘S^ra B i l iń s k i e g o ,  poseł S.tapiński o- 
wiadczyl, zeżnauiaf’ te  orąśf' inne dowody  

łclają. mu zupełną yskt^fąkoyę,-* gdyż bezpód- 
śtaWnośó podniesionyłdh Ąiraeciw niemu za­
rzutów wykazaną została prz&d, forum- op in iit> 
pułilijcz ltbśfli; j^ iżaT em 1 oskarżeRie cofa. Sku- 
tliitfm irfcego oskarżonego1'^!!wolu iono.

phalejn laia  gocluem je^l że zaciekłość 
politvc'ima(doT)ro.\yadzijt-n nas do tak przykrych  
następstw , jak liównięż to, żę dla rtykazalnia 
k^podstaw nośoi "artykułów pierwszego le p sz e ­
go pisem ka, cytuje łkrę przed kratki sądowe 
w  charakterze światlliojw-jioslów i m inis^pw , 
którzy mają ważniejszełzaplatiia, dojśpetnieiiia.

Otwarcie lokalu redakcyjnego.
W  dniu 19. b. m. dokopaliśm y uroczystego  

otw aicia  Jq^^lnSrejł»k(^yj.negofe Głosu
m ieszczańskiego," w  któTom wzięló udział 
przeszło 40 osób.
,, ąŚkroiiiną biesiadę urządzoną prz\ ;fiej okazjd 
pajitżećlzilo '^p.rawóżtftmie z dof ychńzttśowego 
rozwoju pisma,, k t ó r y M M m r c z a j  pom y-‘ ' 

2ś;M.y i :nąwbt jifźbszedboczekiwaiłia założycieli. 
Test to wynildem  T tie z a łe  ż n e g o . stanow iska  
naszego jiisńiąTrRótą.każdeniuikMiąlo jirawdę 
w mczy ifiowi, bronftuj elie^ ięzn ie' ititerejsów 
m ipSżaiiSpw ii i  Rękodzmliiictwa - 
'V dyskusyi, oadMtsprawozdanieip zabierało 
wielu Z oblfcńyim. glpsj' w yrażając zadbwolcnię- .
1 swoje u™jA.ńe dla zarządiiyy powodu umie 
jętnego 'Jirowtidfeńia pisjna, życząc jak tiaj- 
śriuatnięjszego powodzenia ;,kłłóspwi niieszczaSi-A 
skienni. “

Za s p ó łk ę  w y d a w n ic zą :  
B o le s ła w  B roszk iew icz ,  

B o le s ła w  Zieliński.

B A N K  P R Z E M Y Ś L A ) W Y
D L A  K R Ó L .  G A L IC Y !  1 L O D O M  E R Y ]  Z  W  K S . K R A K .
1Q 1 1 1 A  X V f  1 / D  A  l / l  k \ Y / l  VI  Z A K Ł A D  C E N T R A L N Y  W E  LW O W IE
1 1 L - l / Y  W  l \ K / \ I V V j  W  I Ł  K A P IT A Ł  A K C Y J N Y  K. 10 ,00 0 .0 0 0 . —  T E L E F O N  N R . 009 2 .

U skutecznia wszelkie transakeye bankowe, a  w  szczególności: Finansow anie przedsiębiorstw  przemysłowych. — W kładki n a  książeczki wkładkowe 
i rachunek bieżący za korzystnem  oprocentow aniem  dziennem  (dodatek  rentow y od w kładek oszczędnościowych ponosi bank  z własnych fundu­
szów). — Kupno i sprzedaż walut, dewiz i papierów  wartościowych. — Eskont i inkaso weksli, przekazów  i czeków .^— W ydaw anie  ̂czeków, 
przekazów  i akredytyw  na miejsca krajow e i zagraniczne i t. d. — Udziela wszelkich wyjaśnień i wskazówek odnośnie do korzystnej lokacyi 
kapitałów  i co do przeprow adzania innych transakcyi finansów. — K asa o tw arta  codz. od 9— 1 przedp. i 3 — 1/25 pop. z wyjątkiem  niedziel i świąt.
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ROMAN MURANYI
p a ro w a  fab ry k a  sto larska i tartak  p a ro w y

w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  sto larsk ie  ja k o  to :  drzw i, okna, porta le, u rząd zen ia  sk lep o w e, p osad zk i i p o d ło g i

różnej k a te g o ry i z m aterya łu  d o b orow ego , su ch ego .

KRAKÓW.

= ! l

GRZEGÓRZKI 7. KRAKÓW

„Aksm ann^
B IU R O  i S K Ł A D  
MASZYN do pisania

Spółka z ogr. odpow.
Kraków, ul. Szewska I. 24.
Tel. 1522. Tel. 1522.

Specyalny
amerykański dom 

eksportowy

Maszyn
DO PISANIA — do racho­
wania — do powielania — 
do kopiowania - do mar­
kowania listów — do do­
dawania i pisania w książ­
kach oraz przyborów do 

tychże.
WARSTAT reperacyjny MASZYN 

-wszystkich systemów.
Biuro przepisywania.

Zakład blacharski

Julian
Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, 
kościołów, wieź oraz wszel­
kie ornamenta z miedzi, 
cynku i blachy żelaznej. Za­
kłada gTomochrony.j Wielki 
skład wanien, nasiadówek 
i artystycznie wykonanych 

naczyń kuchenny cli.

karmelicka 21.

Kajetan DUDZIAK
magazyn mebli 

i zakład artystyczno- 
dekoracyjny

w Krakowie, Floryańska 36.

R o b e r t  
Ja h oda
Zakład introligatorsko - galanteryjny
z a ło ż o n y  w  r. 1887., od z n a c z o n y  
na licznych w y sta w a c h  m ed a ­
lami, p od ejm u je  się  w sze lk ich  
ro b ó t  w  zakres  w ch o d zą cy ch

Kraków , ul. B ra cka  13.

Chrześcijański
skład skór oraz wszelkich przyborów 
do obuwia poleca po cenach najniż­

szych
PIOTR CZDBRYT w Krakowie, ul. św 

Marka L. 22
(Hotel Pollera).

Ogrzewania Centralne
wszelkich najnowszych ulepszonych system ów, i oddzielne 

dla każdego piętra.

Urządzenia dla ciepłej wody

WOBdCIĄGI
łazienki, klozety, pralnie, susznie i t. p.

U rządzen ia  g a zo w e
dla oświetlenia, ogrzewania, i t. p. projektuje i wykonuje 

fachowo, praktycznie i tanio.

J U L I A N  T O K A R
Biuro techniczne i zakład instalacyjny — Kraków, św. 

Jana 18. — Telef. 0572.

Ślusarnia
Tom asza 

Gram atyki
u lica  Retoryka L. 12

w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  ś lu sa rsk ie , b u d ow lan e  
oraz d ostarcza  i m a za w sze  w  zap asie  p rzy b o ry  
że la zn e  w ła sn e g o  w yrobu do p ie c ó w  p iek arsk ich  tak  

n a  w ę g le  ja k o  i n a  d rzew o.
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N a jw ięk sza  F arb iaritia  i  P r a ln ia  chem iczna

ANTONIEGO SZAPKOWSKIEGO
W KRAKOW IE, ULICA K A R M E LIC K A  L. 20. 

Przyj nu jo  do farbow ania, prania, adczyszczan ia  i w yrabian ia z plam  w szelk ie  
w yroby z różnych  m ateryi.

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA

M j a r r a
WYROBOW METALOWYCH, SREBRNYCH i ZŁO­
TYCH, OJLNACZOftA NAGRODAMI NA WYSTA­

WACH WSZECHŚWIATOWYCH

P O L E C A : w sz e lk ie g o  rod zaju  w y r o b y  k o śc ie ln e  p rze d m io ty  do u ży tk u  d o m o w eg o , za s ta w y  s to ło w e ,  w y ­
praw y ślubne, urządzenia  d o  kaw iarń, h o te li  i restauracyj. W y ra b ia  św ie cz n ik i do g a zu  i  e lek tryk i  
w e n ty le , kurki i  w sz e lk ie  arm atury do u rząd zeń  w o d o c ią g o w y c h  i in s ta la c y jn y c h . W y k o n u je  od lew y  z brązu  
o d lew y  m o n u m en tó w  i t. p . ; ró w n ież  w sze lk ie  n a p r a w y  i o d n o w ien ia , oraz u sk u teczn ia  z ło ce n ie  w  o g n iu  i  g a l­

w an iczn ie , sreb rzen ie, n ik lo w a n ie  i  t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. Magazyn własny w Sukiennicach 1.1. (oo pomnika Mickiewicza)-

Generalna Reprezentacya Przemysłu 
T ech nicznc-Budowlanego

J f t N  G O D Z I C K ®
w Krakowie ul. Senacka 1.1 -  Telefon Kr. 1 1 6 9 . : :  Magazyn przy u!. Dietlowskiej L. 32, naprzeciw szkoły barakowej.
dachów ka czerwona (dwufelcowa), dachówka czarna im pregnow ka, dachów ka glazurow ana kolorowa, szyfer asbestowy, papa ogniotrwała. srebrzvsta, nie 
wym agająca 'terow ania, płyty izolacyjne, parkiety rlębowe^ze slawoirekf desek, posadzki cem entowe deseniowe, fajansowe ozdobne płytki, majolikowe ozdob 
do w ykładania ścian, szklane ce|j|ełki budowlane „Falconie'r“, szklane płyty posadzkowe, patentow e płyty ogniotrwałe, niepalne, do pokrycia d tó ió w , papa, 
terow ana czarna, ru ry  kamionkowe, rynienki kanałowe, m ateryały na  działowe ściany: z korku, gipsu, -płyt słom ianych, ogniotrwałych , t. p.. szklane d a ­
chówki, taczki, tragacze i t. p., przyrządy i maszyny do fabrykaeyi": dachówidptem entow ej, posadzki, i schodów cem entowych, trzcina sufitowa, gips, Kement., 
wapno hydrauliczne. Żelazo betonowe ru ry  gazowe i połączenia. W iszące rusztow ania. Doskonałe itniL^eye m arm uru, g ranitu  i t p. kam ieni n a  ozdoby fasad

Ogrodzenia siatkowe z d ru tu  pocynkowanego, d ru t kolczasty.

ZAKŁAO CIESIELSKI 

Kazimierza Zielińskiego
w Krakowie, przy ul. Kopernika I 6.

WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACY3 KRAKÓW- DĄBIE - PIASKI.
#

Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących ako t o :

WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW  
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ WY­
TWORNYCH FORMACH, PODŁÓG STRUGANYCH,
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI.

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.

Bandaże rupturowe
bartlzo praktyczne

W ielka doniosłość i znakom ifóśa dla osób cier­
p iących na przepukliny pachwinowe. P o leca ' 
paski bez żadnych sprężyn bardzo^ lekkie ja- 
koteż i sprężynow e oraz pasy brzuszne, facho­

wy bandażysta

AnNr.i M. Mirirswicz
Kraków, ulica Mostowa Liczba 4.

G w arancya ogólna. — L iczne uznania. — 
Listow ne objaśnienia. — O strzega się przed 
blagą niefachowych, k tórzy w prost wyzyskuj... 

Na żądanie wyjeżdżam .
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Pierwszorzędny magazyn krawiecki
nagrodzony najwyższym, dyplomami i złotymi medalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad, Lwów i t. p.

za artystyczne wykonanie sukien męskich pod firmą

LUDWIKA SZUFY
w  E R A E O W K , u lica  S Z E W S K A  L iczba 9.

TELEFON 1271. TELEFON 1271.

K. V O IG T  dawniej H . S O C Z E K
tokarz i optyk 

K r a k ó w , u l ic a  i k o S a j s k a  L. 2 0 ,  przed poitcyą.
posiada W IE L K I  W Y B Ó R ;

o k u la r o w , ’ cw ik ie ró w ,  lo rn e te k  te a t r a ln y c h ]  p o -  
lo w y c h .  B a r o m e t r ó w ,  t e r m o m e t r ó w  o raz  fajek 
p ia n k o w y c h ,  d r e w n ia n y c h  c y b u c h ó w  z b u r ­
sz tynam i,  c y g a rn iczek  b u r s z ty n o w y c h ,  p ia n ­
k o w y c h ,  z kości s ło n io w e j ,  szachy  w ła s n e g o  
w y r o b u ,  d o m in a  i w ielki w y b ó r  lasek, p a ra ­

soli i paraso lek .
Przyjm uje w sze lk ie  reperacye po cenach  n isk ich  

Kupu je  i sprzedaje kule b ilardowe.

W in c e n ty
6 - R f l F F

Magazyn mebli i pracownia 
fap ice rsk o  d e k o racy jn a

Kraków, ul. Karmelicka Is. 3.

poleca m eble  stylowe dywany, firanki 
portyery  oraz  pode jm uje  się  wszelkich 

robót w zak re s  w chodzących. '

Zakład 

artystyczno - kamieniarski 

i budowlany

Józefa KULESZY
^ n a p r z e c iw  c m e n ta r z a  w  K r a k o w ie

posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu 
i marmuru. — Podejmuje się wykonania grobów  w miejscu i na 

prowincyi. — Telefon 135Q.

Kraków Zakład pogrzebowy
Telefon 248 » ■ ■ ’ '
Mikołajska 14 | » I  I  l y  i \  | \

urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 

szarf itp. tkshumaeya i przewozy zwłok.
Ceny umiarkowane Na prowincyę załatwia odwrotnie.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA  
POLSKA FABRVKA SPR Z Ę ­

TÓ W  KOŚCIELNYCH

F. Kopaczyński i Ska
ulica Bracka 2. te le fo n  23-30‘ 

W  KRAKOWIE
W yrabia  świeczniki elektr. z brązu 
srebra, kielichy i t. p. Największa 

odlew arnia  szlachetnych metali.

Firma istn ieje przeszło  52 la t! — cen ­
n iki na żądanie gratis i fr

Magazyn i wyrób obuwia 
męzkiego;i damskiego w wy- 

borowych gatunkach
poleca

Feliks Łodzifiski
Kraków, Szewska 1. 2.

„RANGALLA 
Geylcn Tea“

sm fk w m

A. HAWEŁKA
c. i k. Dostawca dworów 

w Xrakowie.

znakomita herbateC L

kwiatową
z „Ceylonu p od  w ła ­
sn ą  m arką o c h r o n n ą

„PALMA*
p o  c en ie  Nr. I op . czer- 
w o n o -z ło te  za pakiet.

125 g r  —  K. 1-40 
6 2 y 2 g r  —  K. 0-75

Nr. II. opak. f io łk o w o -  
z ło te  za  pakiet:
125 g r  - K. Ł20

( 5 9  / o t  —  O -ń D

f t -
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DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA KAZIM IERZA KOZIANSKICH W KRAKOWIE. Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewicz?


